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g ^ T  Numer pojedynczy dziennik* kosztuje 6  1st.
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Kraków 25 września.
Po wielu twierdzeniach ? zaprzeczeniach i 

wątpliwościach, zday> się niezawudnem, że  
na dniu dzisiejszym zjechali się w Sztutgar- 
dzie Cesarz francuski z Cesarzem rosyj­
skim. Może być, że w chwili kiedy te w y­
razy piszemy, Napoleon III przybywa w ła ­
śnie do stolicy króla wirtembergskiego; je­
żeli nie dziś wieczór, to zapewne jutro ra­
no doniesie nam o tern telegraf. Cesarz Fran­
cuzów zajmie przygotowane dla siebie po­
koje w pałacu królewskim W ilhelma I, gdzie 
także mieszkać będzie hr. W alew ski i ca ły  
orszak cesarski; wiadomo już teraz, że C e­
sarzowa Francuzów nie towarzyszy dostoj­
nemu swemu małżonkowi w tej podroży, 
i że nawet nigdy o tern mowy nie by o. e 
sarz Aleksander II obrał sohie pomieszka­
nie w willi de Berg należącej do swej sio­
stry W . Ks. O lg i Mikołajewny, zaślubio­
nej księciu Karolowi następcy tronu wirtem­
bergskiego. Po obiedzie u króla W ilhelma, 
Cesarz Napoleon uda się z królem na w ie- 

do księżnej K arolow ej, gdzie nastąpi

raczej rękojma pokoju aniżeli niebezpieczeń­
stwo wojny. Zjazd sztutgardzki nierównie 
więcej ma w sobie tajemniczości, a skutki 
jego mogą w yw oływ ać nierównie więcej o -  
bawy lub nadziei w um ysłach. N a odga­
dnięcie więc przyczyn które zjazd ten spo­
wodowały, sili się dotąd opinia, aby z nich 
wnosić się dało o następstwach, które we­
dług jednych są  bliskie, w edług drugich od­
dalone.

Przymierze R osyi z Francyą staje w do­
mysłach na pierwszem miejscu. Niebezpie­
czeństwo, jakiem to przymierze równowadze 
całej Europy a głównie środkowej zagraża, 
odosobnione jej stanowisko, są  bezpośrednie- 
mi następstwami tego przypuszczenia. A le  
to już w każdym razie skutek zjazdu a nie 
jego przyczyna czyli powód do spotkania 
się dwóch mocarzy. Ponieważ rezultatowi 
temu staje niejako na przeszkodzie z jednej 
strony przymierze Francyi z Anglią, a z dru­
giej antagonizm tej ostatnie; z R osyą, Prze_

cyi z R osyą? N a to nie dają odpowiedzi, 
ci, którzy utrzymują, że dokonanie takowe­
go zbliżenia się jest przyczyną a oraz ce­
lem obecnego zjazdu. Zdaniem naszem Fran­
cyą nie m iałaby żadnej w  tern korzyści. Cóż 
może znów skłaniać Anglię do takowego 
zbliżenia się?  Pobudka musiałaby być silną, 
skoroby zbliżenia takiego żądała z naraże­
niem się nawet na szansę utraty przymie­
rza z Francyą, a nawet na szansę gorszą  
jeszcze nowego Francyi z R osyą przymie­
rza, bo obie te szanse zamyka w sobie bądź 
co bądź zjazd sztutgardzki. Podają, że ta­
kową pobudką są  wypadki indyjskie i kry­
tyczne położenie w jakiem się z tego powo­
du Anglia znajduje. A le  to twierdzenie upa­
da przed samem wspomnieniem, że już tego 
roku na wiosnę była  mowa o zjeździe dwóch 
Cesarzy, żeśipy sami mieli wiadomęść, że 
takowe w Sztutgardzie się odbędzie, wtedy 
kiedy jeszcze o wypadkach indyjskich iiie 
było ani m ogło być mowy.

Nie będziemy się wdawać w rozbiór in-

e z o r

urodzo- 
1781  r. i najstarszego

pierwsze spotkanie z Cesarzem Aleksan­
drem. Nikt na tym wieczorze nie ma być o -  
becnym prócz panujących i W . księżnej O łgi. 
D ługość pobytu Cesarza Napoleona w Sztut- 
ffardzie nie jest wiadoma, wszakże zdaje 
sie że nie opuści on tej stol.cy przed 2 8  
b m„ albowiem drień 2 7  b. jest roczni­
ca „rodain breja wirtembergskiego, 
negn 2 7 go września 4781  r. i najs 
wiekiem monarchy w Europie.

Taki jest w edług N orda  programat ppier­
wszego dnia zjazdu na który ca ła  Europ 
*wraca swoją uwagę tak wyłącznie, ze na­
wet wypadki indyjskie w drugim stoją rzę­
dzie jćj poi tycznych zajęć. 1 dziwić się te­
mu nie można. Katastrofa indyjska, nieprze­
widziane zapewne sprowadzić może wypad­
ki, ale głów ne jej następstwo jest w każdym 
razie wiadome, a jest niem osłabienie An­
glii. W  osłabieniu tern polityka ogolna eu-

to przyczynę upatrują niektórzy w zbliżepiu « «  nęaz.emy się wuawac 
się do siebie tych dwóch w s |> d W o d t.« y c ,b  «jrt* domysfow a „  j w r a y o ,  ani skolkow 

J 1 - tego zjazdu; żaden mewytrzymuje scisłej
bezstronnej krytyki. W szystko.jest tylko od-

s ię  d o  s ieD ie  ty c h
mocarstw, któremu to zbliżeniu ma pośre­
dniczyć Cesarz Francuzów. W  zbliżeniu tern 
trudno dopatrzeć się innego celu jak usunię-i g adywan,e™

cu, że przed niem ustępuje polityka Bona- 
partego. Lecz jeżeli jako Cesarz t  rancuzó w, 
Napoleon przyjmuje niejako status quo eu­
ropejski traktatem z |8 1 5  r. ułożony, to jako 
Bonaparte uznać tych traktatów nie może. rl o 
też pomimo ogromnego wpływu jaki w po­
lityce z a ją ł, nie była dotąd przez F rancyę# 
dotknięta żadna kw estya, klórejby za punkt 
wyjścia traktaty te słu żyć musiały. Cesarz 
Francuzów jąko JBonaparte jest traktatu wie­
deńskiego zaprzeczeniem. Europa uznała C e­
sarza, nie w yrzekła się traktatu. Cesarz M i­
kołaj uży ł prawa jakie czerpał z traktatu, 
pisząc do Naczelnika Francyi na początku 
wojny wschodniej, tak dobrze jak go b y ł u- 
ż y ł ,  gdy po koronacyi Prezydenta na Ce­
sarza przysła ł mu uznanie. W  obu razach 
było tylko uznanie faktu, a niebyło uznania 
hierarchii. W szystkie odwiedziny panujących 
i książąt krwi w Paryżu, były  tylko następ­
stwem wojny wschodniej. W szystk ie , począ­
w szy od odwiedzin Królowej W iktoryi, od­
wiedziny ostatnie Króla W irtemberskiego 
w yjąw szy, b y ły  uznaniem zdobytej przewa­
gi francuskiej w Europie, b y ły  chlubne dla 
F rancyi, m ogły zaspokoić politykę Cesarza

cie przeszkody dla przymierza Francyi z R o - | <»a stronę życzeń lub widoków, jakie mają 
syą. Szerzą też myśl tę głów nie stronnicy t e - j c> c0 dom ysły stawiają. Dla żadnej kw estii 
go przymierza: idzie rzecz głów nie z półno- j europejskiej zjazd ten obojętnym hyc niemo­
cy, ukryta pod pozorem rękojmi pokoju. T y m - |* e? bo nie jest obojętnym dla ogólnej poli- 
czasem nie trudno byłoby okazać, że w przy-jtyiii, nie jest obojętnym dla przyszłości, 
mierzu Francyi z R osyą nierównie w ięcej! Co do teraźniejszości atoli, przedstawia on 
est rękojmi dla wojny, jak w zbliżeniu się-nam się raczej w sferze hierarchicznej panu- 
Rosyi do Anglii rękojmi dla pokoju. A nta- jących, aniżeli w sferze politycznej państw. 

' n  A-i -  di* Napoleona III w podwójnym od samego po­
czątku jego panowania widzimy charakte­
rze: jako Cesarza Francuzów i jako Bona-

IŁU OJ 1 u v  -- J i J
gonizm  n a w e t R o sy i z  A u g lią  m e je s t  d la  
pokoju e u ro p e jsk ieg o  n ieb ezp ieczn y , dopóki 
w nim F r a n c y a  n eu tra ln o ść  z a c h o r u je .  Ze 
z a ś  o w a  n eu tra ln o ść  d a  s i ę  pog o d zić  z  p rz y ­
m ierzem  a n g ie lsk o -fra n c u s k ie m , te g o  d o w io ­
d ła  F r a n c y a  p rz e z  z a w a rc ie  pokoju w roku  
p rz e sz ły m . P r z e r w a ła  w ojnę , sko ro  ty lko  na 
pole te g o  an tag o n izm u  p rz e jść  m ia ła . J a -  
kieżby k o rz y śc i m ia ła  b ra n e y a  ze  zb liżen ia  
się R o s y i  do A ng lii, g d y b y  s ię  n a te m w s z y -  

° " " . 7  tru d n o śc i, r a -  s t to  sk o ń c z y ć  m ia ło , g d y b y  p rzez to  nie m ia ła
S ? t ł a t w i e n " e '  W b a b i e m u A ng W  le ż y j s i j  <1"™ p r s e ^ ° d a p r i i y i i i i e r a .F r » n -

wiej części ogniskiem ruchu umysłowego w kraju, n«- 
davnrgo przez Towarzystwa naukowe, Uniwerisyttt i 
inns zgromadzenia, a przedewszystkióm rającym boga­
tą bibliotekę uniwersytecką, wiele zbiorów prywatnych, 
i <0 najważniejsza dla wydawnictwa, fcl a drukarń u- 
mdzunych na wielką stopę, bo “j ą c y c h  dsstarerać 
w nrjkrótszyra terminie wielko doić druków.

Ostatni ten wzgląd najwięcśj przeraawm za pnenie- 
Bim wydawnictwa Biblioteki polskiśj do Krakowa; wia- 
ddno bowiem, że żadna z pomięmonych drukarń, tak 
« k » ,  jak przemyska, nie byłyby w stanie dostar- 

rocznie tśj ilości zestytów, jaka “ Powiedzianą 
1. w program!,. X T S T S t

lub naciąganiem wypadków Francuzów, ale nie b y ły  odpowiednie poli—
i tyce Bonapartego. Dopiero zjazd sztutgar­
dzki nosi na sobie to podwójne piętno. N a ­
poleon III Cesarz Francuzów jako Bona­
parte spokrewniony z domem wirtemberskim 
spotyka się w tym podwójnym charakterze 
z Cesarzem rosyjskim, podobnież, z domem 
wirtembęrgskim spokrewnionym. Ow wieczór 
dziś spędzony u W . Księżnej O łg i zaciera 
tę różnicę, którą ani kampania krymska ani 
pobyt królowej W iktoryi w Paryżu zatrzeć 
nie zd o ła ły .

To jest g łów na cecha, która nas w zjez- 
dzie sztutgardzkim uderza. Jest ona nader 
ważna w sferze hierarchicznej, jest nowym 
tryumfem dla polityki Cesarza Francuzów. 
Zapominać nigdy nie trzeba, że książę Lu­
dwik Bonaparte w zią ł tytuł Napoleona 111,

partego. W  polityce jego przeważa pierwszy, 
ale o drugim niezapomina on nigdy. Każdy 
krok, jaki czyni z tego podwójnego oceniać na­
leży stanowiska. N a tern właśnie uznana 
przez ca łą  Europę w yższość tego monar­
chy polega, że umie tak godnie te dwa zna­
miona w sobie łączyć. Przymierze a n g ie l-n  że ma syna, sw ego naturalnego następcę.
skie dow iodło, że jako Cesarz rrancuzów Zjazd sztutgardzki stanowi epokę w poli— 
ma przedewszystkiem dobro B rancyi na ser- j tyce Napoleona Bonapartego, i już przez to

CIĘŚĆ ŁmaUCŁO-AHT 1STICPA
B IB L IO T E K A  P O L S K A

w y daw ana pne* T u ro w sk ieg o
P rze m y ś l  i 857 roku.

Dzieła Jana Kochanowskiego a rycin,.
Sielanki S*ym°na Srymonowicza.
Sielanki Józef* Bartłomieja » Szymona Zmorow.czów. 
O poprawie Rzeczypospolitą  Andrzeja Frycza Mo

5. Żywo^Jana Karpia Chodkiewicza p rze . Adama N a­
ruszewicza.

n  t? ,u8?. O m ówiliśm y o kolejach tego wJ d^ n*ctw“ 
Biblioteki polskiej, ł «Lw8Io się bowiem, * ta d r a g  
f o n  jego istnienia rozpoczęta w miejscu dfgodniśjszćm
do podobnego przedsiębiorstwa, to jest w Przemyślu, u-
stnli się na dłuższy przeciąg c iasu . Tymcinsem tok 
x posłuchów, j»k z ogłoszeń dowiadujemy 8,L  *, 
Turowski wydawnictwo Biblioteki polskiej pr*#"081 00 
Krakowa, j u t  nie z tych przyczyn, jakie spowodowa y 
go do zerwaniB z drukarnią i nakładcą Sanockim, lec* 
dla braku środków materyalnych i naukowych. Ac*- 
kolwiek Priem yśl może mieć więcćj resursów ni* S®; 
nok, jednakowo* pomoc skarbów bibliotecznych i ludai 
poświęconych wyłącznie prscom naukowym , o wiele 
tam jest szczuplejszą ni* w Krakowie, będącym w pe'

CŁ’C

była 
sti 
treba 
sii
śiu miesiący wydano tylko sse . Jr„jjar^ u

",b, kie mu „  przybrać to

t c  ‘jsw -f  przeniesienie Bjblioteki do KrflS nL i hihi l °  
woje w potrzebie starania się o rI st. rni vłn ^ .'
*ne, dzieła bowiem głośniejsze w starożytnój naszój 
teraturze wyczerpują się coraz bardziej w przedrukach, 
eieli jeszcze ogłoszonym będzie * historyków ępszych 
Stryjkowski, Chwalczewski, Janczara pamiętniki, piektó- 
e ze zbioru Niemccwiczowskiegn, * poetów- Grpchow- 
iki, Miaskowaki, Kochowski, Morsztyn i niektórzy z wie­

ku Stanisława Augusta, jeieli przyjdzie które zd z ie l 
Reja, Górnickiego, Skargi, tak oświecające o przeszło­
ści i duchu dawnćj Rzeczypospolitej —  tedy interes czy­
telników utrzymywany byc powinien ogłaszaniem jesz­
cze tych pism, które dla rzadkości swojej, n a b i ły  zu­
pełnego nowossi uroku Biblioteka uniwersytecka i pry­
watne zbiory Krakowskie, posiadają wielką liczbę po­
dobnych diiel i broszur zalecających się nietylko rzad­
kością mającą cenę u bibliografów, ale i wartoącją we­
wnętrzną mającą cenę u wszystkich. —  Wreszcie przy 
naukowych zasobach i pomocach wydania takie mogą 
nabrać większego znaczenia przez stosowne komenta­
rze i uzupełnienia temi wiadomościami jakie tylko zna- 

,.c 8I9 ®ogą u i sób poświęcających się bądź specysl- 
nąj nauce, bądź pewnej gałęzi piśmiennictwa. —  Jeden
bowiem wydawca, ch o ćb y  najgorliwszy i najpracowitszy, 
o jednego i drugiego odmówić p. K. Turowskiemu -  
m ożna—  nie jest w stanie podołać tak  rozmaitym P 
miotom , jakie objął w planie przedsięwziętego y

Podział pracy, łatwość życzliwej i ® w e i  
dają rękojmię że Biblioteka Polska narodu>
odpowie ogólnemu życzeniu i istotnej p _

Jeżeli krótko trwało w ydaw nictw o w ^zem yslu  * .
to oddać należy pochwalę pięknem^łr-vma 
wi drukarni g. k. K apituły, P;
Dzikowski. Format i spoiób tych y W M  zony jest 
z wygodą i os«czędnościfl;_ w 8X . m ,e s *ytach 
równających się zazwyczaj obję­
te są  wtizystkie dsiela J#na Kochanowskiego, przycho­

dzące tak tanio, jak jeszcze nie było przykładu. Przez 
wydanie tego mistrza poezyj, a wydanie tak przystępne 
zasłużył sobie p. Turowski na wdzięczność rodaków, 
z tego powodu że rozpowszechnienie tych rytmów zło­
tego wieku literatury, nietylko podtrzymuje język nasz, 
ale co więcej, te wzniosłe uczucia i wyobrażenia jakie 
spotkasz w każdej zwrotce jego pieśni. Dctjd zazwy­
czaj uważano Kochanowskiego ze strony wybornej mo­
cy języka, szczęśliwych zwrotów, opisów pełnych pro­
stoty, uczuć pobożnych i sielskich, a mało zastanawia­
no się nad wartością wewnętrzną tych rytmów, w któ­
rych odźwierciedla się m ąt głębokiej a powainąj myśli, 
związany z życiem rzeczypospolitćj, bolejący jej bólem’, 
radujący się pomyślnością, karcący swawolę i wstrzy­
mujący, ilekroć przewidywał, te  pędzi ku swojej zgu- 
b*®" Niezwykły to wierszopis, nie poeta marzyciel, ale 
coś jakby mędrzec pański... tak słowo jego waine, bo 
prawdy pełne; tak pobudząjące domyślenia, bo czer- 
pnięte z dna duszy co się roztwarła przed braćmi i od­
dawała im wszystkie ziarna bożego zasiewu. Całą swo- 
J4 poetykę wypowiedział on w tych znanych wierszach:

Przeto chciejmy wziąć przedsię myśli godne siebie, 
Myśli, ważne na ziemi, myśli waine w niebie;
Służmy poozciwej sławie, a jako kto może,
Niech ku pożytku dobra spólnego pomoże 1 
Komu dowcipu równo z wymową dostaje,
Niech szczepi między ludźmi dobre obyczaje;
Niechaj czyni porządek, rosterkom zabiega,
Praw ojczystych i pięknćj swobody przestrzega...



CZAS x Soboty 26 Września 1857.

s a m o , p o m ija ją c  w s z e lk ie  in n e  j e g e  n a s tę p ­
s t w a ,  k to 're  d z i ś  sjj u k r y t e ,  w ażflym  j e s t  
w  E u r o p ie  w y p a d k ie m .

Sorespoaieacj# Ciaiu
Wiedeń 23  września.

eS W ybory w Multanadi dadzą większość przychyl­
ną projektowi połączenia Księstw. Na 90  deputowanych 
57 jest tej barwy, a zatem juk  przewyżka wyraźna. 
W liczbie pozostałych, są niektórzy wątpliwi, lub prze­
ciw ni, a  z kilku okręgów rezultat dotąd niewiadomy. 
W  W olo izczyznie wybory będą, jak  łatwo zgadnąć, 
jeszcze unii przychylniejsze. Dywany oświadczą się na­
stępom w tymże duchu. Komisya europejska będzie 
musiał? zdać swe przedstawienie i nareszcie konferen- 
cya paryska wyrzecze swe postanowienie.

Diisnniki tutejsze i zagraniczne wpływowi gabinetu 
wiedeńskiego uległe, protestują ciągle przeciw unii tak 
jakby w kwestyi tćj leżały losy Austryi. Hr. Buol na 
kongresie paryskim nie był tego zdania. Sądził nawet, 
że w połączeniu Księstw można i Austryą i Europę za­
spokoić i lubo w protokóle tylko do opinii samych mie­
szkańców się odwołał, w rozmowach z hr. Walewskim, 
nie dawał przewidywać ani trudności, ani tak gwałto­
wnej opozycyi ze strony Austryi. Ten sposób zapatry­
wania się o ile się zmienił i dla czego: to są  pytania, 
które w ruchu dyplomatycznym polityki ogólnej mo­
głyby tylko znaleść zaspokajającą odpowiedź. Dzienni­
ki chwytając się pozoru i pływając na powierzchni, 
przesadzają m oie za nadto istotny sąd gabinetu o rze­
czy, gdy* nie widzą co się w głębi dalszych układów 
ukrywać m oie. Łatwo powiedzieć, ie  Austrya nie ze- 

% z woli na unię; lecz czy takowa opozycya posunięta do 
•  •ostateczności byłaby korzystną? Czy wreszcie wypo­

wiedziane w tćj mierze teraz zdanie dzienników nie u- 
% trudnią sy tuacji na przyszłość? Lepiej byłoby starać 

się przekonać, ie  unia nietylko Austryi i Turcyi ale i 
innym państwom m oie być szkodliwą. Kwestya wy­
borów powinnaby nadto tkwić w pamięci, ieby od kom­
promitujących pogróiek uwolnić, i sąd spokojniejszy za 
obowiązek wskazać.

Na konferencyi nowej w Paryżu , gdzie sprawa ta 
przyjdzie do rozstzrygnienia, nie antagonizm, który dzien­
nikarstwo niemieckie tak skwapliwie od niejakiego cza 
su między Austryą a  innemi państwami zasiewa, bę­
dzie wyrokującym. Interesa wyższe, ogólne, pokojowi 
europejskiemu odpowiednie, przemówią tam na nowo. 
Pod wpływem tego głosu, rozwiązały się już inne nie- 
rnniój ważne kwestye; m oina się przeto spodziewać, 
i e  i ta pomyślnie się rozwiąże. Lecz nie trzeba z góry 
stawiać na tę kartę honoru lub wyłącznych interesów 
jakiegokolwiek bądź państwa.

Hr. Trapani zabawi tu jeszcze dni kilka. Zaniechał

klaracyą D anii, która musi być dana. Od deklaracyi tćj 
zależy oddanie sprawy do Bundestsgu, a wtenczas do­
piero spór mógłby przyjąć taką postać, ie  mocarstwa 
zagraniczne uważałyby się za uprawnione do wmiesza­
nia się. Te długo poprzestaną zapewne na tem co do­
tąd czyniły, to je s t,  na dawaniu stronom przyjaciel­
skich rad w drodze dyplomatycznćj, wiedząc bardzo do­
b rze, ie  każde przedwczesne wmięszanie s ię , z góry 
rzecz rozstrzygające, powiodłoby natychmiast Prusy, 
Austryą i Niemcy cale do ścisłego połączenia z sobą 
ku obronie zagrożonego prawa swego. T aka jest opi­
nia o chwilowym stanie rzeczy w kołach lepićj poin­
formowanych.

W większej niepewności zdaje się zostawać kwestya 
Księstw Naddunajskich. Wyjmuję z Nationalzeitung, 
która ma stałego korespondenta w Konstantynopolu, 
według doniesienia tegoż następującą wiadomość: „Do­
wiaduję się z  dobrego źródła, że Porta zamierza w spra­
wie unii Księstw  Naddunąjskich w obec współuczestni­
ków pokoju paryskiego wziaść inieyatywę. Pracują o- 
becnia nad pamiętnikiem, który ma tymże być doręczo­
ny, a  w którym Porta oświadcza gotowość sw ą, przy­
stać na jedność sądownictwa, na jedność głównych 
gałęzi administracyi finansowej i na jedność organizacyi 
i dowództwa armii narodowej. Wiadomość ta jes t nie­
wątpliwa. Szczegółowych wiadomości o rozgraniczeniu 
spraw wspólnych i partykularnych nie mógłem jeszcze 
zasięgnąć.11

Pan Bismark-Schoenhausen znajduje się już  w Frank­
furcie. Przyspieszył on wyjazd swój głównie podobno 
dla tego, aby był na miejscu, gdy Cesarz Napoleon 
przejeżdżać będzie przez Frankfurt. Mówią t u , że pan 
Bi8mark oświadcza się wyraźnie za przymierzem fran- 
cusko-rosyjsko-pruskićm . Pan Gerlach zaś ma być za 
przymierzem austryacko-angielsko-pruskićm . c ó ż , gdy­
by się Cesarzowi Napoleonowi powiodło pogodzić Ro- 
syę z Anglią i utworzyć przymierze francusko - angiel- 
sko-rosyjskie ? Opinie p. Bismarka i p. Gerlacha zbli­
żyłyby się wtenczas zapewne do siebie.

Jenerał feldmarszałek Wrangel mianowany został gu­
bernatorem stolicy Berlina, z zatrzymaniem rangi jene­
rała główno komenderującego w Marchii. Książe Fry­
deryk Wilhelm, który wczoraj powrócił z Wrocławia, 
ma otrzymać dowództwo pierwszćj brygady gwardyi, 
by wszy dotąd dowódzcą pułku. W yjeżdża on jutro 
z ojcem swym , Księciem Pruskim , do Koblenc. Dzień 
ślubu z królewną angielską oznaczony na dzień 18go 
stycznia, wjazd do Berlina na dzień 3go lutego.

Cesarz austryacki ofiarował instytutowi Szyllera w Dre­
źnie 100 dukatów w zlocie. Dnia 18go b. m. odsło­
nięty został w Jenie pomnik Okena, dzieło berlińskiego 
rzeźbiarza profesora Drake.

Pogoda piękna, ale nocy chłodne, m ów ią, i e  dziś 
był pierwszy szron.

coup (Tólal dla zniesienia konstytucyi i zbawienia 
państwa od wewnętrznej niezgody zrodzonćj od czasu 
zaprowadzenia wszystkich tych zm ian, które nastąpiły 
z rządem tak nazwanego „Kassyno-ministrryum* a prze­
ciw którym Księstwa w roku 1848 powstały. Dowo­
dzą na poparcie t*go, ie  szlachta dańska ze szlachtą 
holsztyńską zupełnem współczuciem z  sobą złączone, 
co do restaurowania iządu samowładnego bez ograni­
czenia ustawą. Nawet o przywróceniu lex regia ma­
rz ą , chociaż przywrócenie to jest niemożebnem, póki 
istnieje traktat londyński. Kombinacje d * /ej jeszcze się- 
gą ją , bo tw ierdzą, że na zjeździe Cesarza Aleksandra 
z Cesarzem Napoleonem, i t? kwestya wstępne znaj­
dzie rozwiązanie, do którego późnej i inne przychylą 
się gabinety (?).

Cholera ukazała się w wielu miejscach krajów Nad­
bałtyckich. W Szwecyi, Norwegii, Danii, Holsztynie, 
Szlesw iku, Hamburgu, Lubece, w Prusiech, na Po­
morzu wiele ju ż  ofiar zabrała. Zwolna i tu słotne dni 
nastają. Żniwa choć dobre, nie przyczyniły się jeszcze 
do zniżenia cen. Anglia zakupuje solone i wędzone 
mięso dla floty i wojska do Indyj; przez brak paszy 
nabiał drożeje, tylko owoce obfite bardzo, co się nie 
mało przyczynia do chorób i dysenteryi.

on wycieczki do Pesztu, lecz uda aię do obozu pod Pa- 
rendorf. r

Berlin 2 3  września, 
f  W szystkie kwestye polityczne zdąją się być w tć 

chwili w zawieszeniu. Przyczyną tego zjazd stutfgardz- 
k i , na który cały świat zwrócił swe oczy. Trudno prze­
czyć jego ważności, a Je wskazywać, jak  przezeń ta i 
owa kwestya będzie uw ażana, ie  nie powiem rozstrzy­
gnięta , (o oczywiście je s t przedwczesnćm. Tymczasem 
w Niemczech panuje ju ż  teraz dość powszechne mnie- 
msnie, że na rzeczonym zjeździe sprawa holsztyńsko- 
lauenburska będzie na korzyść Danii rozstrzygnięta. Pół- 
urzędowe wiadomości przesyłane tu stąd w formie ko- 
respondencyj do różnych dzienników niemieckich, zbęąją 
powyższe mniemanie i starają się uśmierzyć rosnącą 
s  tego powodu obawę. Tw ierdzą, że mocarstwa za­
graniczne nie będą śmiały mięszać się do sprawy tćj 
przed czf.sem. Spór pom ędzy Danią a  Niemcami nie 
doszedł jeszcze, m ówią, do tego stopnia rozdwojenia, 
eby wmięszanie się do niego zagranicy mogło być u- 
sprawiedliwione. Dania nie odpowiedziała jeszcze na u- 
chw rłę sejmu holsztyńskiego, ani też zawiadomiła mo­
carstw  niemieckich o dalszych swych zamiarach. Mo­
carstwa niemieckie z swćj strony nie przesłały Danii 
żadnego przypomnienia, a tćm mnićj jakiegokolwiek 
ultim atum , o ktorćm w ostatnich dniach w dziennikach 
niektórych była m owa, lecz postanowiły czekać na de-

Z nad dolne) Elby 21 września. 
Zyjac miedzy Holsztyńczykami i Dunizykami, wśród 

tych w T Ó tnfem , ale bynajmniej nie w prawdziwim Świe­
tle wystawianych stosunków, nie dziwię się bynaj­
mniej, że prawie nigdzie w prasie europejskićj prawdy, 
jasności i rzeczywistości doczytać się o nich nie mo­
żna. Dla czego? oto dla tego, że francuskie, angielskie, 
po/skie, włoskie itd. gazety po więksrćj części czerpią 
z niemieckich źródeł, albo zamąconych namiftnćm za­
ślepieniem, lub też naumyślnie nieprawdą lub zwich­
nięciem prawdy obałamuconych. Jeżeli postęp i swo- 
ioda umiarkowana stoją po jednej stronie, a reakeya 

: strgnacyjna dążność po drugićj, to zdaje się należa­
łoby oddać sprawiedliwość rządowi duńskiemu. Jedna 
z gazet hanowerskich zwykle dobrze informowana, wy­
raża wielką w ątpliw ość, czyli w m ęszanie się obcych 
mocarstw do sprawy duńsko-holsztyńskiej będzie się 
dało ominąć. Hr. Buol jak piszą gazety, miał nawet 
wyrazić swe niezadowolenie co do odrzucenia projektu 
rządu duńskiego przez Stany holsztyńskie, bez popra­
wek lub nowych propozycyj. Cr.em 'sią zwołuna na d. 
30  b. m. rada państwa zajmie? Dla czego król wła­
śnie teraz z Kopenhagi w yjeżdża, rozkazawszy wstrzy­
manie manewrów? W jakim celu książę Chrystyan ro­
bił kroki w Paryżu w swoim własnym interesie? Oto 
są  pytania, które tu i owdzie szczególne wywołały 
wnioski i domniemania. Nie mogę niewspomnieć o po­
głoskach, wedle których gotuje się w Kopenhadze jakiś

21 września.
Lord Elgin musiał opuścić Chiny i pobiedz na ratu­

nek Indyj; powstanie indyjskie zbliża się coraz gro­
źniej do Kalkuty, wszystko się zbroi w Anglii, a gieł­
da londyńska stoi jak  stała i stoi lepićj niż giełda pa­
ryska. Anglia przedstawia po raz może setny wspania­
łą  postać dumnego i energicznego narodu, nietracącego 
ufności w sw ą siłę  i w sw ą przyszłość. Giełda to An­
glia, giełda to kredyt, a bez kredytu Anglia mafoby 
znaczyła. Bankierowie angielscy podtrzymują z całej 
siły kredyt angielski, jak  za czasów P.tta. Anglia nie 
organizuje i nie chce organizować legionów zagrani­
cznych. Rachuje na siebie sam ą i zbroi się jak się 
zbr. jono w czasach średniowiecznych. Mimo zapewnień, 
Anglia będzie posyłać drogą suezką małe oddziały woj­
ska. Idąc z? purytanami angielskimi, kardynał Wiseman 
potępił rządy angielskie w Indyach, ale potępił je  jako 
katolik. Niepodobało się to Timesowi i wytoczyła się 
stąd żywa polemika. Obawa napaści Anglii przez Fran- 
cyę, o której mówił Morning Advertiser, wzbudziła 
uśmiech we Francyi. Nio ma się na to. Francuzi chcie­
liby tylko z ambarasów Anglii skorzystać. Uniters i 
dzienniki legitymistowskie wyłożyły coby według nich 
robić potrzeba. Cesarz inaczej tę rzecz rozumie i wy­
ciąga korzyści tak, jak  je  wyciągać powinien. Wyciąga 
je  obecnie na kontynencie, ale czy nie pokaże się po­
tem o wyciąganiu ich na morzu?

Napisałem wam o związku interesów rosyjskich 
z powstaniem indyjskiem. Dowiaduję się teraz, że je ­
den szambelan rosyjski, który parę lat temu poderżnął 
sobie gardło w Niemczech, zapewniał, że Anglia nie 
utrzyma Indyj, ie  wszystko było przygotowane do po­
wstanie. Był on używany w Petersburgu i Tyflisie.

Cesarzowa nie jedzie do Wiitenbergu i pozostanie 
w Biaritz do końca mieś ąca. Cesarz jadąc sam , po­
każe, że jest z Anglią w stosunkach ścisłych, a z Ro-

biwakować nad rzeczką Suippe. Pojutrze książę Cam­
bridge przybędzie do Paryża, a Cesarz uda się do 
Strasburga, gdzie zabawi większą połowę dnia. Ce­
sarz zacznie od wizyty w Baden, potem uda się do 
Darmstadtu. W Wirtembergu przepędzi dni dwa. W ra­
cając, C-sarz ma przejechać przez Arenenberg. Onegdaj 
ministrowie udali się do obozu na redę ministeryalną, 
szczególniej w m aterji flnansowćj. Wrócili tego samego 
dnia z dobróm usposobieniem Cesarza. Giełda się po­
dnosi. Książę Hieronim dziś przybędzie z Hawru i bę­
dzie pretydować radsie ministrów w nieobecności Cesa­
rza. Jest to prezydeneya więcćj honorowa niż rzeczy­
wista. Cesarzowa zrobiła wycieczkę z Biaritz do St. 
Seba8tien, gdzie była przyjętą przez dwa bataliony 
hiszpańskie.

Drogi żelazne badeńska i strasbursko - francuska za­
warły ugodę o robotę mostu na Renie. Budowa odbę­
dzie się ich kosztem.

Mamy prześliczną jesień. Wczoraj cały Paryż był 
na przechadzkach, szczególnićj w parku bulońskim. 
Pró Catelan dobrze wygląda od czasu jak  została zu­
pełnie ukończoną. Jest to urocze miejsce, które przy­
pomina londyński botanic garden i które go prze­
wyższa pięknością i taniością. Wszystkie kobiety pła­
cą wejście wchodząc do Pri Catelan, co sprawia, że 
niepotrzebne do tego miejsca nie chodzą. Wczorajsze 
towarzystwo było eleganckie i rodzinne. Grały dwie 
muzyki wojskowe i jedna zagrała krakowiaka, jakie— 
goby i Kraków się nie powstydził.

Świat inteilektualny zajmuje się artykułem , w któ­
rym, odpowiadając panu Edgarowi Quioet, jeden z re­
daktorów Recue de Paris zaprzeczył, aby wolność 
potrzebowała koniecznie protestantyzmu, i aby nie mo­
gła ostać się obok katolicyimu. Powyższy artykuł 
zgadza się z artykułem Guizota o B lgii, ogłoszonym 
niedawno w Recue des deux Mondes. Guizot utrzy­
muje, że w dzisiejszym wieku katolicyzm nie może się 
sprzeciwiać wolności, i że z katolicyzmu wolność jest 
więcej regularną niż z protestantyzmu.

P. S. Wieczorna la Patrie zawiera długi artykuł o 
zjeździe stutgardzkim i wystawia go z punktu widze­
nia zupełnie pacyflkacyjnego.

L w ó w  23 w rześnia. Gremium handlow e we L w o­
wie zeb ra ło  100 talarów  w sreb rze  jako  nagrodę 
wyścigów konnych; gdy zaś gonitw a, na k tórą  na­
groda ta przeznaczoną była, nie przyszła  do skutku, 
przeto kupiono za tę  summę książkę kasy oszczę­
dności na 208  z łr . i postanowiono, aby w 'czas ie  cią­
gnienia losów z fundacyi Łukiew icza przeznaczonych 
na w yposażenie ubogich dziew cząt, książeczka ta ró ­
wnież by ła  w ylosow aną.

W ie d e ń  23 w rześnia. JCKAp. Mość nadał kapi­
tanowi M artinengo della Palle godność szam be- 
lańską.

Ich Ces. W y s. arcyka. F ranciszek Karol z żoną 
sw oją arcyks. Zofią i synem  arcyka. Ludwikiem W i­
ktorem  przybyli onegdaj z Ischl do Salzburga.

—  W  przyszłym  m iesiącu rozpocznie się reg u la r-

syą w stosunkach monarszych i interesowych. —  Wia- i Tryestera! W czoraj o d p ł y n ą ł b y  es* u d o ^ e a S  
domości z  ̂Rumunii są ciągle unitoryjne, mimo Ż8 w y- statek  wojenny neapolitański p rzybyły  tam  po hr.

Montemołin i Dom Sebastiana tudzież żony ich. W . 
Ks. M eklem buriki wyjeżdża w przyszłym  tygodniu 
do B erlina , hr. Trapani w raz z żoną udaje się ró ­
wnież tam że z cpewne, aby się spotkać z Cesarzem 
Aleksandrem  powracającym  z S tutlgardu.

—  W  zamku ks. E sterhazego  w E isenstadt w iel­
kie czynią przygotow ania na przyjęcie N. Państwa 
W . Ks. M eklem burskiego i arcyksiążąt, k tórzy  w cza­
sie m anew rów  w ojskow ych w tych stronach maia 
w tym zamku m ieszkać. n

—  M inister handlu kaw. T cggenburg  wyjeżdża 
za parę dni w in teresach  prywatnych do Tyrolu i spo­
dziewany je s t w W iedniu z powrotem  za dwa ty­
godnie. 1

Królestwo Polskie.
Oaz Królewiecka pinu: .S e jm  gubernii kow ień- 
i J o św iad czy ł, iż odpowiadając w ezw aniu rządu 

i naśladując prow ineye nadbałtyckie udziela wolność 
w łościanom *.

. . .  wy­
bory odbyły się pod księciem Vogoridesem. Dzięki in- 
dvjskiemu Deus ex machina, sprawa ta idzie tak, jak 
Francya pragnęła. Mimo niektórych zapewnień, niewia 
domo czy to  obróci się na z ł i ,  czy na dobre. Czy 
Rumunia nie odwróci przypadkiem Francyi od innych 
sp raw , spraw ważniejszych? Osoby świeżo przybyłe 
ze W schodu, zapew niają, że Rumunowie mają niepo­
ślednią siłę społeczną, że przenarodawiąją Słowian 
nadgranicznych. Sprawa rumuńska skończy się tćj zi­
my na konferencyach paryskich. P0 tćm wytoczy się 
w Paryżu sprawa w łoska, sprawa holsztyńsko. Czy 
wytoczą się i inne? Jest to początek systemu pacyfi- 
kacyjnego, amflktyońskicgo, lub jak  go chce kto na­
zw ać, który był zapowiedziany po pokoju paryskim, 
z którego się śm iano, a który, dzięki Indyoru, bardzo 
może się zrealizować.

Książe Cambridge zwiedza obóz szampański jako 
żołnierz. Wszystkiemu on się przypatruje. Wczcraj 
w niedzielę była msza obozowa, na którą ąjechało się 
wielu ciekawych. Dz ś obóz wyszedł w marsz i będtie

w tych ośmiu Wierszach sam 
dla przyszłych poetów i Pj.

Kochanowski streścił 
siebie —  i wytknął tór 
sarzów.

Przelotne czytanie tego autora, tak jak  się czyta mnó 
stwo dzisiejszych wierszy i pow ieści, nie przynosi ża­
dnej korzyści; ażeby był pojęty * pożytkiem należy 
rozważnie śledzić pochód jego myśli i wyobrażeń, wszę­
dzie, w najdrobniejszem słowie konsekwentnie przepro­
wadzonych.

Jego pieśni są zazwyczaj jednego odlewu —  ściśnię- 
te i zw iązane w cząstkach. Spokojna to m uza; niemo- 
in a  je j wyobrażać sobie z  trupią tw arzą, rozcaochra- 
nym włosem  i obłąkanemi oczyma. W spojrzeniu su ro - 
wem mędrca gra błękitny promień miłości, który n ie- 
spycha społeczeństw a z j ogo odwiecznych posad, ale 
owszem posady te umacnia aby wiecznie stać mogło.

Kochanowski czytany i rozważany w tym duchu może 
niezapalać, szałów  merozbudzae, aie kształcić we­
wnętrznie i udoskonalać do życia ziemskiego i przy- 
s iW n . rnwiarći warte, niż ta ciągła n > » f . . . .  n j . .szlfgo, cowięcćj w arte, niż ta ciągła parafraza Ody do 
Młodości i Psalmów, rodząca pewną dekiamatorską ckli- 
wość we wszystkich prawie płodach poczynając^ Muzy.

Do tego wydania dołączony je s t żywot i 8f)j8 biblio­
graficzny wszystkich wydań dzieł Kochanowskiego sta­
rannie wypracowany przez p. Przyłflckiego. —  Co się 
tyczy  żyw ota poety, takowy pomimo niedawno ogło. 
szen ej pięknej flloiógiczno - bibliografleznój pracy pana 
P rzyborow skiego, ma jeszcze wiela niewyjaśnionych 
m.ejsc, tuk co rodowodu rodźmy Kochanowskiego, jak  
1 do szczegółów odnoszący^ się do jego życia. P*n

Żegota Pauli wiele ciekawych odszuka! wsfcnsuwek i 
wiele grubych błędów powtarzanych kolejno przez bio­
grafów, sprostował. Zapewne kiedyś pracę swoją o- 
głosi. My teraz to tylko dodaxy, i e  żaden z biogra- 
jj3*  niewspomina o pobycie Jana Kochanowskiego w A- 
kademii krakowskiój —  a tymczasem te lata, które mu 

a tą  przepędzać w Padwie i we Francyi od r. 1552 do 
tak Pr ł*i)ćdra( w części na Akademii w Krakowie,
i  8toi w 8Pisie uc*biów Akademii pod
j ' * „ 0M8° pokazuje s ię , że Kochanowski
dwa razy za granic, wyjeżdżał.

nnrtret Jan!s ®80rildol*c l°ny j'o8t pięknie sztychowa-i i  *  **«*£
Inych, albowu 
volem u, a za 
stawia żadneg 
dzić z galeryi 

Również dobry wybór zrobił p. Turów

zdaje się jednakże, że w i« ru ‘ek tM ^ n r i v  r ^ .  
rogodnych, albowiem popiersie będące na naerobku 
.  Zw oleniu. .  w t a r i m  m  ’ f ”
przedstawia żadnego podobieństwa z 
pochodzić z galeryi kasztelana K o c h a n o w sk i^  

Również dobry wybór zrobił p. Turows® '„„edru- 
kowując Sielankopisów naszych, jak Szym on?wic,™ 
Z im o ro w ic z e .-  Co do wdzięków stylu i obrazów b J  
nych z  natury, są  to niezrównani mistrza. Forma kla­
syczna razi nas dzisiąj, a.e oddzieliwszy ją  w my. 
śli, jakżeż tu wszystko ojczyste I W Zimorowiczu sscze-
gólnićj nieocenionej p ęknosci spotykamy ustępy, w któ­
rych maluje okropności wojen kozackich —  historya 
tego buntu opowiada sceny dokonane na wielkićj wido­
wni Rzeczypospolitej —  w tych zas Sielankach widzi- 
*ny jak się to odbijało pod domową strzechą, w co- 
dziennćm życiu narodu. Jeden z takich okropnych obra­

zów rzezi znajdujemy w Sielance: Kozaczyzna— nk- 
ż e i tu żyw o, jak  wiernie w siystko oddaie — wiisć, 
że ten co pisał patrzeć musiał włesnemi oczyma ni te 
ekscesa hajdamaczej tłuszczy wpadającej do cerkvi i 
mordującćj

Że niezadługo cerkiew pospołu z przytworem 
Krwawą sadzawką, ciepłćm stała się jeziorem.—

Poeta śpiewający to ,  na co patrzał, a śpiewajicy 
z wyższym talentem, ma wszelkie prawo używać wel 
kićj powagi u potomnych.

(Dokończenie nastąpi.)

Gdy oko smutkiem i trudami znużę,
Duchem wzlatując na zaoczne światy_
Błądzę jak  dawnićj po Olympu górze 
Na skroni z  w ieńcem , na barkach w purpurze.

Jak dawnićj widzę łan kłosów bogaty,
W iatr pytam pieśni, słów miłości ró że ,
Mogiły stepów w on czas ze mną w chórze,
1 do obłoków leci dumka w swatyI

OTśnie Bohdański ! w lazurowćj dali 
Szumi dąbrow a, i rośnie kalina,
I tabun koński tętni w stepów fali —

Wieczór już  spływa— torban jęczy pilśnie —
I u krynicy wygląda dziewczyna —
01—kiedyż tylko żyć przestaniem we śnie— ?

w willi* o wie.
T eż same m iejsca, te drzew a, te kwiaty—
Nie ten wiatr tylko drzewami porusza;
Też same sprzęty, jedw abie, makaty—
Pająk je  zasnu ł, mól zwolna rozkrusza.

W szystko piorunem ucieka przez laty!
Jeden głos tylko potęgi geniusza 
Urąga czasom , i czynem bogaty 
Wplata się w wieczność, nieśmiertelność wzrusza.

T u— pyłem okryty, ozdobny laurami
Lub.łeś spocząć między topolami
T u w ciszy kładąc swój bułat hetmański

Rad słodycz czerpałeś w sztukach lub księd;
Witam cię króluI w twćj całej potędze! 

— Zegnam ostatni rycerzu chrześciańiki 1
Adam Ma...



% Soboty 2 6  Wrześni* 1 a
Wiadomość tę zawierającą w sobie nieco prawdy, [aresztem, 20 zbiegło. W tych dniach każdy z cb- 

musimy w następujący sposób sprostować. Rząd ro-1 winionych udzielony będzie mieć sobie akt zaskarźe- 
•yjsbi pozwolił szlachcie a raczej wybranym przez I nia afprocesjużby się rozpoczął gdyby nie ferye sądo­
wą marszałkom szlachty w zabranych prowincyach |  we. Rozpocznie się on więc w pierwszych dniach 
‘O jest w guberniach Litwy, Podola, Wołynia i U-1 listopada. Wiadomo, że znaczna liczba osób w pi,?r-  
hra:ny zgromadzić się i naradzić względem sposobniwszych dniach zaburzenia aresztowanych, ofrzyma- 
zniesienia poddaństwa i zmienienia stósunbów w ło - j łą  wolność, gdyż nie było przeciw nim wyraźnie 
ściańskich a następnie przedstawiać swoje projekta I mówiących zarzutów; na wielu z nich jednak ciąfą 
rządowi. W istocie obrady te urzędników szlache-1zarzuty i podejrzenia tak uzasadnione, źe później- 
ckich i marszałków rozpoczęły się jeszcze w m ajujsze aresztowanie wypuszczonych dawniój zdaje się
1 w czerwcu r. b., i szlachta wszystkich prawie gu-1  być słusznem. Proces cały opiera się, odłożywszy 
bernij oświadczyła się za zniesieniem poddaństwa,Ina bok napaść na warownię Diamai te i zamordo- 
*a zamianę pańszczyzny na czynsze a w niektórych Iwanie tam sierżanta Pasture, na 5 listach Mezzi- 
nawet guberniach za uwłaszczeniem włościan. O tern I niego, któro wyraźnie obwinionych kompromitują, 
wszystkiem pisaliśmy obszernie w swoim czasie, j Reszta dowodów ma być niedostateczna i dla tego 
(patrz Czas z dn. 7go lipca, 13go sierpnia). Teraz I wielu z aresztowanych oddano tylko pod sąd poli- 
szlachta gubernii kowieńskiój zebrana na sejmiki, jcyjny za noszenie zakazanój broni. Jeden z tych li- 
jak przy obiorze marszałków, po obradach p rzed -1 stów Mazziniego znajdujących się między aktami, 
Stawiła rządowi również projekt oczynszowania w ło -1 znaleziony był zaszyty w odzieży pewnego robotni- 
scian. Z tego to wypadku utworzyta Gazeta K ró-  łka, którego przytrzymano w chwili kiedy w Arona 
lewteeka powyższe doniesienie, w któróm myli 8ję I wsiadał na łódź aby na jeziorze Loggio ujść do 
zupełnie utrzymując: i )  j i  szlachta kowieńska o-ISzwajcaryi. Na tym liście przypadkowo pochwyco- 
nrnninirvi n mH * ; 0“ctan , poszła za przykładem I nym opierały się aresztowania wychodź ów w Ge- 
S  n J ’ daleko bowiem dawniejsze Inui i Turynie. Z innego listu pisanego do Genui
rnlatnim ™ *W« domu# Przykłady w sejmie c z te -1powziąść można przekonanie, źe istniał już tajny

h ’ • ,pr®Iektach ’ czynach Staszica, w ro z - jrz ą d  uorganizowany. Pokazuje się z tych listów, źe 
porząozeniach księstwa warszawskiego i Królestwa IMazzini do 27go lipca przebywał w G uui. Kiedy 
roisaiego. £) Myli się utrzymując, iż rozporządzę-1 rząd na dobre wziął się do śledztwa, Mazzini jak 

e o wydał sejm gubernialny kowieński; nietylko I utrzymują uszedł i z przewodnikiem odbył pieszo 
w owieńskićj lecz w źadnój gubernii polskiój nie I podróż przez Apeniny, ale się następnie z tym prze- 
lstnieją sejmy. 3 ) Myli się mówiąc, iż ten sejm ko- j wodnikiem pokłócił mając go za zdrajcę. Według 
wirński uczynił to na iądanie rządu; rząd bowiem I twierdzenia Gazety Kolon t  kićj, Miss White przyj a-  
nie żądał i rozkazywał lecz tylko pozw olił zg ro -[c io łk a  Mazziniego siedzi dotąd w więzieniu. Obroń- 
madzać się szlachcie naradzać i projekta podawać; I ca jój chce się trzymać tego system u, aby ją wy-
między rozkazać  a pozwolić jest znaczna jak m n ie-1 stawić jako waryatkę niezdolną do żadnego roztro-
®amy różnica. pnego kroku.

—  Minister oświecenia Norów opuścił 17 w rze-1  Pogłoski o uwolnieniu kapitana statku paro­
ma W arszawę, wracając do Petersburga; rów no-lw ego  Cagliari zdawałyby się przedwczesne, bonnj- 

cześme wyjechał z tego miasta Nazimow jenera ł-1  nowsze doniesienia z Neapolu twierdzą, że kapitan 
gubernator wileński, kowieński i grodzieński w ra- I tego okrętu nie był obcym zamachowi rewolucyjne-
C8̂ w n  • ń j  l mu' Gazeta Kotońska utrzymuje, źe nawet hr. Ca-

W Gazecie Rzadotcćj czytamy: „Cesarz zgodnie I vour dostarczył rządowi neapolitańskiemu dowodów
2 wooskiem księcia namiestnika Królestwa, dozwo-1 nówiących przeciw kapitanowi.
lił powrócić do Królestwa Polskiego byłemu wy-1 Dziennik toskański II Giglio nie zmieniwszy po- 
chodźcy Antoniemu Garczyńskitmu, który służąc |  stępowania swego mimo otrzymanego ostrzeżenia, 
w cz isie ostatniój wojny w wojskach tureckich, w zię-1 zawieszony został na miesiąc jeden, 
ly został do niewoli i zesłany na mieszkanie do Sy- I Znany republikanin francuski pułkownik Cbarras, 
beryi.“ I który mieszkał w Annocy w Sabaudyi, otrymał od

„Cesarz zgodnie z wnioskiem księcia namiestni-1 rządu sardyńskiego nakaz wyjazdu z tego miasta, 
ka Królestwa, : ezwolił na pozostawienie w Króle-1 Pułkownik oznajmił, że niewidzi powodu usłuchania
ztwie Polakiem, wychodźcy rodem z gubernii r a - |te g o  nakazu niczem nieusprawiedliwionego i źe tyl- 
domskiój Antoniego Rose, który dobrowolnie po-1 ko ustąpi przed siłą. Niewiadomo, co p. Ratazzi mi- 

* Ameryki, w nadziei korzystania z m ani-ln ister spraw wewnętrznych uczyni w tym przypadku.

I I n d y e.
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P . 3 ' I Opisaliśmy dwie rzezie to jest w Delhi i w Cawn-
swiH . I*Wy pruski dziennik Zeit poświęca artykuł I pore, których się Indyanie w ciągu powstania na 
-L ws ępny zjazdowi Stutgartskiemu. Treść tego I Anglikach dopuścili, a które w setnych odmiennych 
wip4^rne^ ° - U da z®brać następnie: Na I opisach podawane przez dzienniki angielskie i ko-
7wrrfHł» 1 1 1 rl?  -ym. u'T8pa Pras*y europejskiójlrespondentów, mogą poczytać czytelnicy za 100 od- 
zwróciła się głównie ku temu przedmiotowi, w y- dzielnych rzezi. T era , chcieliśmy przedstawić obraz 
prowadzając wnioski prawdopodobne, oparte na |  srogiego postępowania Anglików z powstańcami i z lu - 
premissach historycznych; oczywiście więc, że spo-1 dnością indyjską powstańcom sprzyjającą na teatrze wr- 
tkanio się na Niemnie między Aleksandrem I. i N a - I jenny :n przez który wojska angielskie przeciągają, lub 
polecnem I. w r. 1807, przyszło na myśl każdemu I w miastach, w których otwarte wybuchło powstanie 
przedewszystkiem. Kto chce przyszłość wróżyć, na- j stłumione następnie przez Anglików. Lecz o tćm 
raźa się na niebezpieczeństwo rozpuszczenia wo- 1 postępowaniu ciche zaledwo słówko dolatuje do nas 
dzów fantnzyi swojój. Jeżeli za zwyczaj spotkanie I niekiedy, w któróm jednak pojedyncze® słowie mie- 
8ię dwóch panujących mie a tylko charakter g rze-Iszczą  się obrazy scen okropnych. Jak n. p.: „miasto 
®*ności, to naprawdę obecnemu zjazdowi inne nale- i (Bitur) spalono do szczętu®, lub „powstańców wszy- 

y przypisywać znaczenie. Spotykają się tam m o-lstk ich  powieszono®, albo „nikomu nie dano pardo- 
uarchowie, obsj samowładni, a więc w uścisku ichlnn*. O k r o p n e  s c e n y  przy stłumieniu powstania w Pa- 
P°d»ją gobie zarazem ręce oba ich państwa, i to I tnie, w Benares, w Agrze i innych miastach Bengalu i 

których ciężar na szali losów Europy jestlD ekanu zakrywa czarna zasłona. O wycięciu w pień 
Przeważający. Nieprzyjaznecd dawna, a przed dw o-jjakiego pułku sepojów mamy tylko krótki raport: 

l«ty wojujące z sobą, zawierają teraz przyjaźń. I „przyparto p u łs  do rzeki i 800 powstańców wycię- 
"*e należy wszakże przypominać dzisiaj zjazdów I to®. Cały obraz powieszenia i wystrzelania kilkuset 
giżyckiego i etfurckiego; a lubo we Francyi cd-1 ludzi w K alkuie zamknięto w słowach: „spisek wy-
*y»ają sję niekiedy głosy ----------- =--*-----------:~A~ * u—‘~ —*-» «- ------------------- 1- k —
ni® całej linii Renu, nie

przed frontem wojsko, a inni deportowani na całe 
życie (wiadomo, źe I .dyanin woli śmierć jak de- 
pcrtacyę za morze R.), Gdy korpus nasz powró­
cił ze schwytanymi z 55go pułku zbiegami, zostali 
oni skazani a każdy trzeci z nich żołnierz (a prze­
to 40 ze 120) zostało działami rozstrzelanych. By­
ła  to szczególniejsza scena. Przeszło 9000 żołnie­
rzy wystąpiło w paradzie na plac w Peszawerze; 
między tymi żołnierzami było 4000 krajowców, któ- 
rayby chętnie bunt podnieśli, gdyby śmieli; 2000 
wątpliwych, a 3000 europejczyków. Wojska te z sfor­
mowały czworobok otwarty zjednćj strony, a w tój 
Pustej ścianie czworoboku postawiono 10 dział. Woj- 
ska europejskie wystąpiły z nabitą bronią, każdy 
oficer miał swój rewolwer w pogotowiu. Prócz te ­
go dwie baterye polowe i baterya górska nabite 
karta cza mi stanęły na boku wymierzone do całej 
ciany czworoboku zł< żonój z pułków krajowych, a 

pray działach stali kanonierowie z zapalonemi lon- 
ami- dOstu skazanych żołnierzy okutych w kajdany 

n(f r  »'\ad,ono w czworobok. Wówczas przybył j e -  
roh t  0wodzficy ze sztabem swoim a działa w czwo- 

° u . *toJ!jce powitały go 16 strzałami. Objechał 
- M a  i kazał przeczytać wyrok. Pierwszych 

HriT/1 , Z9nych przywiązano przed wylotami lOciu
zajmujących próżną ścianę czworoboku — ofi- 

a o rzeł S  m'ęnął działa zagrzmiały —
urw rn»i i ^  mo^na było widzieć nogi, ręce i g ło -

8 "Jfice się na wszystkie strony, dano takie 
Hói Y ,Z wszystkich lOciu dział, a przy każ-
K-i J  K*“chy jęk  boleści i szmer zgrozy prze-

r r yKk'f. , I e r «in wojsk krajowych.
J wih t f z  lub dwa razy w każdy tydzień 

mamy takie parady rozstrzelań, i przywykliśmy do 
nich. Parady te jednak przestraszyły nieco sepojów 
naszych chętnych d0 buntu; mimo tego niektórzy 
zuchwalsi tróbowal, „ ie salutować oficerów; gdy 
jednak z tuzin tych zuchwalców został na paradzie 
lę*o przepędzony przez rózgi a ich własność skon­
fiskowana, od tej chwili k łan ia j, s ię oficerom an­
gielskim, nawet w odległości ćwierć mili. Późnićj 
odkryto jakieś zmowy w lOtym pułku jazdy niere- 
guDrnój, stojącym w N auizerin; postanowiono przeto 
pułk ten rozwiązać, a konie, będące jak  wiadomo 
własnością żołnierzy we wszystkich pułkach jazdy
b r a i A t n i l i  c I z A n l i j l r n u r r t p  Q l n ? / »  .  *krsjowdj, skonfiskować. Stało się to ; konie skon-
fi skowane sprzedano za 50 tysięcy rupij, a prócz 
tego żołnierzom rozpuszczonym zabrano 8 tysięcy 
rupij. Żołnierzy rozbrojonych odprowadzono do At- 
tok, a następnie rozpuszczono do domów, z zastrze­
żeniem, iż policya i wojsko ma rozkazy za naj­
mniejszym oporem w pień ich wyciąć, gdziekolwiek 
znajdować się będą. Od tego czasu mieliśmy przez 
kilkanaście dni spokój, lecz wkrótce dowiedzieliśmy 
się , iż załoga twierdzy Makeson ma jakieś zmowy 
z mieszkańcami gór.® Dalśj opisuje szeroko oficer 
angielski jak użyto podstępu, aby załogę tę  z twier 
dzy wyprowadzić, otoczyć, rozbroić i wystrzelać.

K r o n i k a  m i e j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .
K r a i k ó w  2 6 wrzeSnia. Krakauer Ztg dono*;, i 0 

18go b. m. powstał o godzinie 11 tfj w necy p o la r za 
Podgórzem w piekarni p. Roberta K ellera przy młynie 
gipsowym, i dom cały się spalił. Szkoda wynosi około 
4 ,0 0 0  złr. Na nieszczęście zginęło w tym pożarze troje 
ludzi. Byli to robotnioy m iejscowi: Maryanna Piwowar­
ska, W iktorya Prochaska i Melchior Smiarkowski, którzy 
spali na pierwszóm piętrze. Ogień ogarnął nagle dom 
cały i nie było dostatecznego ratunku, zwłaszcza ie  
w Krakowie nie alarmowano.

— W nocy X5go września nastąpiła w Monachium 
eksplozya prochu w sklepie kupca Rosenlehnera, który 
trzymał więcój prochu n ii wolno było. Skutkiem tego 
wybuchu, znaczna część domu wyleciała w powietrze i 
sąsiednie domy uszkodzone zostały. Kilka osób znalazło 
śmierć a kilka innych mnićj więcćj cięłko poranionych 
zostało. Rodzina malarza Carstens zamieszkująca ten dom 
straciła iycie pod gruzami domu. Sam właściciel był

* h . 81 kr. 15. — Galicyjskie obligaeye (niema, bea knpoa. 
złr. 78 kr. 40. — 5’/, Pośiyeika narodowa bea kuponów a łr .

kr. 83.
K u r a  ic ł c d e n s k i  i  84 września.— Metaliki 8 1 ’/ 4— No­

wa pożyczka 84 ■/, .-A k ey e  Banka wled. 871. — Akcye ko- 
lel ielaandj półn oc. t75. — Agio od złota 8 , ed srebra 
5/«. — Ohltg. owoln. grant. 78%. — Potyczka ostatnia na-
rodowa 83 A -  Promessy galicyjskie —

K u r a  w a r a z a w a k t  z 83 września. -  Za półimperyały 
da], rs. 5 kop. 28% ; — Obligi skarbowe oprćoz kapona, ł .  
rs. 8 8  k. 9, wartość kapona r. 1 k. 911/ , .— Listy zastawne 
IR okresn oprócz kap. rii. u  kop , 5  w u t M  kapoH 
kop. 15.

Kura wrocławski z 2 1  Wrzośn. _  Banknoty an.tryac. 
07% i .  -  Banka, polsk. 92 i , d. _  Ligiy pglgki.  d,_ 

ie 90% i . ;  nowe 9 0 /, i .  — u a tj  | | | (  po„ ftdgki,  0 8 % 
d., 4-proo. 8 8  i. dtło 3 /,-proo. 85% i .  __ Kolaj Krakowsk. 
Górno-Bzląska 78% ś*

Przegląd polityczny.
Depesz* talsgrafam*.

P a r y ż  24 wrseśnia. Cesar* wyjechał wczoraj do 
Stutgardu, gdzie stanąć ma 25go. P. Kisielew udał 
się tam onegdaj, a p. Walewski wczorcj. Pays mó­
w i, źe Meksyk przyjął pośrednictwo angielsko-fran- 
cusk ie, a konferencyo dyplomatyczne w sporze 
hiszpańsko-meksykańskim odbywać się będą w Lon- 
dynie.

*yw*ją się niekiedy głosy, przypominające posiada-1  kryto , spiskowych wystrzelano lub powieszono-, nieobecny, * dowiedziawszy się co się sta ło , stracił słuch 
' trzeba tego jednak brać IW  Benares tylko i Patnie więcój bezsprzecznie wy- | i  mowę- w ła ś c ic ie le  sąsiednich domów wytoczyli mu pro-

• s m ś n n ś  1  7 I  m n s x l A s i i n n / v  T . J  — n i i l  n  l i  W  ̂ t l łM  l*V  A  n r v l s l r A s i r  t u  OO 3 . . . . .  « A._____  1ya Seryo. Okoliczności się zmieniły, L’Empire e’e s i |  mordowano Iodyan niż powstańcy Anglików w c a - joeg 0 slkody) aib0wiem prochu nie wolno trzymać w ta- 
0 pańć stać sio ma nrawda. rnwolncva snctana. Iłvm Benoalu ( k;dj w’ mieście, jaka znajdowała się w sklepie

W  jednóm z zabudowań znaleziono jeszcze 5 centnarów 
prochu do tegoi kupca należących; szczęściem, śe ogień 
nie dostał się do tego składu.

paio; stać się ma prawdą, rewolucya spętana, Iłym Bengalu. 
pow odów wojny niema. Pora zdobyczy te ry to ryal-1 Z listu oficera angielskiego opisującego zimno 
nyc!i już przem nęła i stosunki międzynarodow e tak] postępowanie Anglików z powstańcami lub z podej
8l9 ułożyły, że dziś n e łutwo byłoby pomyśleć o 
z|nianie karty Europy. Widocznie więc zdaniem Zeit 
zJ8*d stufgareki niejest wymierzony przeciw środ 
kowój Europie, to jest przeciw Niemcom, które do- 
s,8ły się niby w pośrodku dwóch cesarzów, podają- 
cy®h sobie rękę. Pozycya ta jest owszem bardzo 
Przyjazną, zwłaszcza źe do je j sprowadzenia przy- 
czyniły się Prusy, które nigdy nie chciały podno- 
8I.Ć oręża przeciwko Roiyi i niedf zwoliły nadać woj­
om rozmiarów europejskich. Jakiż jest więc według 

cel tego zjazdu? Oto porozumieć się wzglę- 
poblyki pokojowój, a nadto zatrzeć resztki w ra- 

. p“zo&t8łych w Cesarzu Napoleonie po lekce- 
7rii ró - lr®kt°w anij go przez Cesarza Mikołaja.

BJ® się niby przypominać ów napis listu „mon
t^ u ło w a ł‘NSt *mon frór«“> którym Cesarz Mikołaj 
tytułował N ap o leon ,, IR. Dwór rosyjski lubo uznał
n C  etnie Pda,r,ÓW d« ^  uelynił to jednak
L t f t z T a ń i a  7 ejiZy zJ8zd “ a być uświęceniem
d l !  Niemiec k fó r8Łlą n iem a dziś P °w odu ° baWy

v ,i *  O c  h  y ,

0 „ .  wrieśnin p o d .j. n i .-
które szczegóły tyczące się procesu orzeciwko snra- 
wcom i spólnikom zmachu w G0„Ui Pw d ^ 9  c^ r .  
^C8. Szczegóły te ma ona, jak zapeWni0 0d 
d«*ego z  sędziów genueńskich i 2a prawdziwość ich 
y z r  Wedle twierdzeń jój śledztw0P S ł o  ukoń- 
°«°nem; oskarżonych jost 59, a tych 39 zostaje pod

rżanymi o powstanie w Pendźabie, gdzie jeszcze nie 
wybuchł bunt otwarty, wnosić możemy jak postę- 
pr ją  Anglicy na scenie istotnego powstania, w Ben­
galu. Oto list ten datowany w Peszawerze w końcu 
lipca, a świeżo ogłoszony w dziennikach londyń­
skich, które wzywając pomsty Boga za rzeź cawn- 
porską, opis tego postępowania rodają bez żadnych 
uwag jako rzecz naturalną: „Dni8 23S°  ">8j a rano 
dowiedzieliśmy się , iż z 5 lg« Pn,k.u Pychoty kra- 
j 1 wój stojącego w Koti -  Murdrn zbiegło 230 ludzi. 
Tego samego dnia późnićj nadeszła wiadomość, iż 
takie w 55iym pułku, za którego wierność dowódz- 
cu jego pułkownik Spottiswoode ręczy ł, obj-wiło 
aię otwarte nieposłuszeństwo. Natychmiast więc 
w nocy rugzył z pt,8ZRweru korpu* zJc'źony z 70go 
pułku piechoty angielskiój, z Pdł batery, artylery. 
konnćj, z dwó3ch 4Sr0.funtJ0Wych granatników, z je -  
dnćj batery i górskiój, z szwadionu meregularnój 
jazdy sypojów j z 200 konnych Sików. Nąstępnój 
nocy korpus ten doszedł do Murdan. Jak tylko źo ł- 
nierze z 55g0 pułku ujrzeli, U n8f ,  Jorpui n ,  
zbliża, uciekli z niego, iż tylko 120 ludzi zostało 
w warowni. Nasza jazda i artylerya konna poszła 
w pogoń za uciekającymi. Wzięto 112 jeńcem , do 
400 uszło, a 960 wyrąbano. Następnie korpus nasz 
pociągnął do Abagan i Szubkifider, gdzie rozbroił 
64ty pułk krajowy. Podczas tego nie próżnowaliś­
my i my w Peszawerze. Zbiegów ® b puł ku po- 
rhwyttsło sąsiednio górskie plemio Afrydies zwane
(plunie S ików ) i nam przyprow adziło . Skazano ich 
na Śmierć. Trzynastu oficerów zostało powieszonych

Kurs papierów publicznych ? pieniędzy
W ie d e ń . Kursa UUgraficun* a L  25 wraośnin. _  A . j , -  
* 105%. -  H.m6ar« 77. -  Londyn i ł r .  tO kr 1 1 '/  -

r7ł 1  ,,0 U  7y-  ~  ó-prooocłow
ni r 3 *V -  O W ^ T e“Ł 95  P 0 łyM k ® 6 -
liki 4 V -J ro , 71 f  u  ' ^ li8yJ*k59 TO,/-liki 4 / prom 71% MoUIikl 4-procen. 63%. - M .U l i i I

~  Lo.y r. 1834 3 3 4 .-  dtto ,  „ k .  1839 140%. -

borg 
Pwyś 
81% 
prooanl 
Metaliki
3-proa. — Losy

A ker/koU l^iel 10? ~  Ak<7* Bnnkowe 973 -
mego 211, M P o**^l t f 0 5 .  — Akcye kraóyln rnoho-

m o S ^ J o J u ^ 8 *' 25 Wr,e4“i9- Rable ,rłbrn* "*. . .  . . * *• 102%, płaoą 1 0 1 % .— Banknoty eastay-

k n , . .* *  100 , ł r  ł , P- 420 ' Pł *81 423 -  P r0 ,k f
'  * *  t80  *łr. mk. śąd. talarów 97%, płaeą 90Vy  —  

wa«oygiory *. 107%, pł .  ioe% . _  Imporyały ro*. śęś- 
• łr . 6 kr. 18, pł. , t r. 8 kr. 11. -  Napoleon ó’ory *0-fr***  
"S'5- *łr. 8  kr. 10, pl. i ł r .  8 kr. 4 mk. -  Dakotf J r*” ł 
bolend. ś |4 . , f r . 4 kr. 47, pl. >lr. 4 kr. 42 mk -  
»a*tr. śęd. nlr. 4 kr. 49, pl. *łr. 4 kr. 44 mk. -  W**7  *®' 
■tawne polskie t  kuponem! bieś. iąd. 99, pł- 96 
naat. gaiło, a kartonami śęó. 82 '/,, plam} T  . 
in dm. a kapon. śęd. 80, pł. 79%. — N0’"  P0J7 M kł Hero­
dowa a r. 1854 4. 82%, pianą 82.

K u r a  l w o w s k i  1 i .  23 wraeś.-» " * •*  holonderaki i ł r .  
4 kr. 45. -  Dukat ona. ałr. 4 kr. 48. -  Pólimperyal ro .. .  
ałr. 8 kr. 18. — Kabel ro*. **r. kr. 38. — Talar prnaki 
ałr. 1 kr. 32. — Polaki karani i pifOio.łotówka a łr , j  kr 
IX -  Gatioyjskie Baty aaatawne aa 100 *łr. b«. knpoaów

Bióro telegr. berlińskie Wolffi podsje depeszę 
z Drezna z d. 24 b. m ., iż z pewnością Cesarz 
Austryacki przybyć tara ma 29go lub 30go i zje- 
dzie się z Cesarzem Aleksandrem w Weimarze Igo 
P8źdz;ernik8. Podobnież donoszą do Zeit z Weimaru 
z 23go, ze źródła, jak mówi, wiarogodnego, iż nie­
zawodnie zaszła umowa co do zjazdu Czsarzn Fran­
ciszka Józefa z Cesarzem Aleksandrem w Weima­
rze w d. 1 Października. Cesarz Austryacki wyjechać 
ma z Wiednia 29go i przez Drezno udać się do 
Weimaru; z powrotem zaś zabawi kilka godzin 
w Ptllnitz.

Zeit donosi, źe Książę Pruski wyjedzie z Karls­
ruhe do Stutgardu dla powitania Cesarza Napo­
leona.

Ks. Karol Bawarski, W. Ks. Zofia Badeńika z ks. 
Maryą wyjechali już z Darmstadu. a przybył tam dla 
widzenia się z Cesarzem Aleksandrem książę Nag- 
sauski i ks. Mekienbursko-Strelicki. Cesarz wyjeżdża 
24go do Stuttgardu.

Beri ńiki korespondent nasz piize właśnie, źe ba­
ron W erther poseł pruski w Petersburgu odebrał 
nakaz udania się do Darmstadtu i Stuttgardu i przed­
stawienia się tam Cesarzowi Aleksandrowi.

Król Saski Jan miał 23go przypadek na mane­
w rach , iż w lew em  biodrze nadwerężył sobie ścią­
gacze, lecz ma się już lepićj i spodziewają się , źe 
będzie mógł w powozie przyglądać się manewrom. 
Przeniesiono króla do Pillnitz.

Dzienniki saskie piszą również o usunięciu si bar. 
Seebacha posła saskiego w Paryżu, o czem już przed 
kilku dniami podaliśmy wiadomość, wszelako Dresd. 
Journa l (urzędowy) zaprzecza temu.

W edług doniesień z Jsss z 2Jgo t. m. do dzien­
ników pruskich i belgijskich, tryumf partyi zjedno­
czenia przy wyborach w  Mołdawii je s t zupełny; o - 
trzymała ona ogromną większość w przyszłym dy­
wanie. Na 90 deputowanych, którzy w tym dywa 
nie zasiadać m ają, wybór 70 je s t wiadomy. Z tvch 
f j jesi za a j ^ c z e n ie m ,  5 przeciw, a 8  wątpliwych 
Wypadek dwudziestu wyborów jeszcze nie znany 
w tyęh, J9, t  14 ze stanu włościańskiego. Y>

parowce"™portowym’ do* S e f t u 0^ 1’” 7"'62*011®

pSj\vVnfć ? ” & 37<£5hernoin " 8C*flny w<>dz turecki, mianowany gu- 
bernatorem Bsgdadu, wyjeżdża na miejsce swSgo 
przeznaczenia. Utrzymują, że Namik pasza miano­
wany będzie gubernatorem Geddy, zaś Arif pasza, 
dawniój poseł w Wiedniu, posłem w Paryżu. Towa­
rzystwo Price Larkins i Joice otrzymało kence^yę 
na budowę kolei źalaznój z Samsun do Siras przez 
Amazię; kapitał zakładowy wynosi iO mil. zł. poi. 
W ylewy wód i grady poczyniły wielkie szkody na 
prowincyach; 18gn t. m. rano czuć się dało lekkie 
trzęsienie łiemi w Carogrodzie.

W edług doniesień jakie miano w Carogrodzie 
z Persyi, wojska perskie były lOgo sieipnia w Ila— 
racie. Pisaliśmy już, źe wedle doniesień z Persyi 
przez Egipt, w ojska persk ie  wyszły z IIera| u | ecz 
zatrzymały się o m'* ,®d te go miasta, a za wy­
buchem sporów między Syitami a Sunitami, wróci­
ły  do H ereto.

Listy Pry r 8 n l f J , ° Zm8itych str° "  Hindostanu 0-  
statnią nad®f*fe’. 8 0głoK one jeszcze ciągle

choci8Ż powtarzają po 
więks® 1 ę rzeczy już wiadome, dodają nowe 
szczegóły stawiające sprawę indyjską w coraz to 
ciemmejssem dla Anglii świetle. I tak doniesienie 
zamieszczone w Tim esie  mówi, źe nawet w sp ik o j-  
n6 m, i.»^ Wl®lhorządztwie madraskiem w Darwar,
wybuchło powstanie.

eden zaś z  listów z Kalkuty donosi, iż jeneralnv 
gubernator lord Canning, widząc źe posiłki z E uro- 
*y *aledwo w listopadzie w Bengalu stanąć mogą 
postanowił zawezwać księcia panującego w Nepalu 
w państwie niepodległem u stóp Himmalai leźącem 
8 2P«iiegikałem prsez dzikie ludy górsk e zwane 
Górki, znanego z okrucieństw Jung Bachadura, aźtby 
ze swojemi dzielnemi 1 walecznemi wojskami zaiał 
dolny Bengal i Kdkulę przychodząc w pomoc An­
glikom. Ten niebezpieczny środek okazuje, w jakiem 
jołożeniu znajdują się tu Anglicy.

  ---



CZAS zc soboty 26  września" 1857.

Przyjechali od 24 do 25 w rie in ia .
HOTEL POLLERA. Meissner Gustaw, Martens H., P e r- 

wolf W acław  z W iednia. Gumiak Jan  z Pisarnrzowio. K a- 
pliński Leon e Dzikowa. Beneenr Józef i Emil z W ęgier. 
Brezany Maurycy ze Lwowa. Neulmger A. zMiskolcza. K u- 
maniecki Jan ze Stanisław ow a. Dembos* Stanisław z Chrza­
nowa. Siarczyński Zygm unt z Chełmka. Kiernicki Konstanty 
z Frysztaku. Żurowski Jó z e f  z Czerniewic. Plagowski Lu­
dwik z Krynioy.

W yjechali : Hr. Ł oś Al. do Booma. Gumiak de'Bochni. W ilke 
Fryderyk do Lwowa. Hr. Potocka Ewa do Polski. Blau Mau­
rycy do Biały- Czeohowski Stanisław do Galioyi. Regner 
Teodor, Benczor Józef, Brezany Maurycy, Kumaniecki Jan  do 
Wiednia. Zeehmeiater Ludwika do Ołomuńca. Hfidle Józef do 
Rzeszowa. Rorytowski R afał do Tarnopola. Paw łow ski W i­
ktor do Kościclnik. Den  bosa Stanisław  do Chrzanowa

H O T E L  DREZDEŃSKI. W acław  Przitel z Galioyi. Fran­
ciszek Merberk z W arszawy. Echmubl baron Rejski, Henry­
ka Wilczewska z Polski. Ignacy Zawistowski z Rosyi. Ale­
ksandra  Hoszowska w ł. dóbr, Franoiszka Drużbaoka z Dre­
zna.

HOTEL ROSYJSKI. T om * hr. Potoekw, Mory
Julia  W ityńska z Częstochowy. Franciszek Mireoki w ł. dóbr 
z Jasieńca. Jakób Skrowaezewski z Paryża. Teofila Pokrzy- 
wnioka ob. z córką z Krynicy. Józef Kleinlegler ob. z sy ­
nem z Wiednia. Emanuel Blau kupieo z W'rocławia.

W yjech a li: Eugeniusz Stojowski w ł. dóbr z żoną i synem 
do Wiednia. Ladwik Słotw iński w ł. dóbr do Pragi. R afał 
Rohoziński w ł. dóbr z familią do W arszawy. Józef Kleinle­
gler ob. z synom do Przem yśla. Aleksander Hesse do Rosyi.

HOTEL SASKI. Adolf Bieńkowski dz. dóbr z Batowio. K - 
milia M azaraki obyw. z Polski. W alenty Bałutowzki oby w. 
zo Lwowa.

Pociągi
Do Dębicy .

Uo Wieliczki 

Do W ledalą 

Uo W rooławfa

{

KOLEJ ZELAZNA
oodsiennle.

osobowe odchodzą z Krakowa:
o godzinie 12tój min. t b  po południa, 
o godzinie 9tdj min. 5 wieczorem, 

o godzinie oińj min. 80 z rana.
•  godzinie Stój min. 30 wleozoreiu,

I o godzinie Stój min. 10  z rana.
(  o godzinie 3d) min. 26 po południu

I W zrsźnw y { * f 0<*i*ie dój min. 80 z rana.

Przychodzą do Krakowa: 
f  DeMey . . /  0 godzinie 5tój min. 80  z rana.

| o godzinie 2ój min. 3* po południa
i  Wieliczki . 1 •  godzinie lOtój min. 48 z rana.

1 o godzinie 6 tój min. 48 wleozorem.
ii Wśodnia . . j o  godzinie 11 tój min. 86  przed południem.

I o godzinie SńJ min. 16 wieczorem.
■ W rocław ia i 

I W arszaw y I " godzinie 2ój min. 66  po południa.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakotoa:
{ o godzinie t l td j  min. 16 przed południom, 

o godzinie 2ÓJ po pńłnocy.

Z Krakowa do Dembicy:
przychodzą .

1 o godzinie 3d] min. 3T po południa 
I o  godzinie I 2tój min. 86 nocy.

l i R K Ę D O W E .
(9.8, K u u d m ach u iis . ( u )

Von Scite der K rakauer Geuie-Direktion wird hiemit ćffen- 
tlich bekannt grm acht, dass bis zum 19. Oktober I. J . bei 
derselben sohriftliehe gesiegelte ©fferte fiber die L ieferang 
tou weichem Brennholz fur die fortifikatorisohen Ziegelschia- 
ge und zw ar fu r den su  Rabłooie bei Podgórze 2,000 und 
fur den su Dębniki bei Rybaki 2,000 W aidklafter weichez 
Brennholz fur dag M ilitairjahr 1868 unter nachstehenden B e- 
dingungen angenommen werden.

1. Jedes Offert muss mit einem Zertiflkate der hiesigen 
Handels- und Gewerbkummer, duroh welches der Of- 
ferent befahigt erk lart wird, dass er die Lieferung 
verlasslich und gut zu lieferen im Staude ist, dann 
mit einem Vadium von 1,800 <1.— belegt sein, welches 
Im Erstehungsfalle ais Caution au f das Doppelte e r- 
hoht werden, und bis zum Ausgange des Contracts in 
der hiesigen k. k. Befestigungsbau-Kassa deponirt blei- 
ben muss.

2 . Die Caution kann entweder im baaren fclclde, oder in, 
n ach dem bórsemassigen Kursę bereehneton k  k. S taats- 
papicreo, eder legatee Hypothekar-Instrum enten erlegt
werden.

?*** ubrigens keine Klausel enthalten, die 
u Contraetsbodinguiigen, welohe in der

k. k . Fortiflkat,ona-Bau-Rech«ungskanslei auf dem 
Franoiskanerplatse Nr. 321 *a ebener Erde wahrend 
den gewohnliohen Amtstund,B Einsicht genommen 
werden konnen, meht lm Einklange steht, vielmehr 
m uss der Olfersnt crk larea d a ,B er d(efl0 Bedingungen 
vollkomen kenne, und slch denaetbon uuterwefe

4 . Sollten m ehrere  Untcrnehmer d.ese Lieferung orstehen, 
so haften dieseiben dem hohen Aerar i„ Solidom, d. i! 
E iner ffir Alle und Alle fur Einen ffir die vollkomme- 
no Ausffihrung der vom Offerenten ubernommencn Ver- 
bindlichkeiten, wobei ais Bedmgung feetgoaaut wird, 
dass von den Unternehm ern nur mit Einem die Abre- 
ohnung und sonstigen Verhandlungen Keflogen werden.

5 . Alle auf den Contract und die Abrechnungsdoonmente
Bezug nehmenden Stempelgebfihren ha t der Ersteher 
aus Eigenem zu bestreiten. _

«• Auf 0 fferte, welohe nach dem festgsetzten Termme
einlaufen sollten, wird keine Róoksioht genommen.
Bas Offert hat genau den Ort der L ieferung zu ent- 
halten.
Werden auoh Offerte fiber geringere L ieferung, jedooh 
dfirfen s«\be nioht unter 100 K lafter sein, angenommen. 
Das Vadmm muss in 10 Perzent des offerirten P re i-  
ges des Lieferungg-Qnantums bestehen.
Das zulieferende Boheiterhols ist ohne Krouzstoss 
W iener »chuh hooh in 3 Sohuh langen Soheitern au f 
den Fortmkations-Ziegoigghjjggj, ttn(j lw a r  anf  den von 
den H erren  U Jekts Ofa*ieren za bestimmenden P la -  
tzen ohne Z“ e weiteren Spesen ffir das A erar aufzu- 
Bohlichten.
W ird  der E rs teh e r verbindlieh gemaeht, im Falle ais 
die k. k. Befestigungsbau-Direktion urn '/, mehr des
obigen Quantums bedurfea seiUte, auoh diesen Mehrbo- 
tra g  um den ausgem ittelten Pręt. „  80 wje
sieh das hohe A erar vorbehalt im Palle des Nothbe- 
darfes ł/» weniger dieses yuantums abliofern lassen 
zu kónnen. .
Muss das Holz durohaus waldgerecht gcfallt, gesund 
■und trocken se in ; angcfaultes und von abgeatandenen 
Baumen erzeugtes Holz wird nicht emgenommen.
Die Lieferung der Brennholzes kann nach e rfo ij,^ , 
hoher Ratification sogleich in der A rt begiunen, Ł sa  
sich mit 15. Mai 1858 ein Vorrath V0D / i  dc® ofTe- 
rirten  Quantums an Ort und Stelle ubernomwen befln- 
de, bis zur volLtdngigen Ablieferung des ganzen Quan- 
tunts etets unterhalten Werde und bis Kndc September 
1858 die ganze Licfernng vollendet soi.

V n i  e r a t y,

BIBLIOTEKA
do wypożyczania książek

w księgami H. W. K a l l e n b a c h a
we Lwowie pray placu dyskateryalnym N.41

celuje obfitością najnow szich dzie l, treści zaba- 
wnój i naukowój w języku p o lsk im , francuskim 

i niemieckim.

Przyszedł nowy wybór dzieł najciekawszych, 
i nąjrozmaitszój treści.

TEOFIL PARVI

Pró cz teg o ;

w  Ikrafcowie pray ulicy Orodzklćj A  199.
Zaopatrzywszy swój handel dla nadchodzącego jarmarku w Krakowie we wszelkie 

gatunki Zegarów i Zegarków, a mianowicie Zegarki złote kotwicowe (Ancre
Lingne Droste Compensation) o 15 lub 22  rubinach z najlepszych fabryk Genewskich, 
tudzież zegarki cylindrowe złote i srebrne w najlepszych gatunkach — Zegary Pen- 
dułowe (Regulator) z k wandransami i repetycyami, takież godziny i pół bijące i bez bi­
cia, wszysikie nakręcają się na 8  dni—  Zegary Stołowe i wiszące w złoconych ra-

i wielkości, takowe po cenach bardzo
(9 6 7 -2 -3 )

Hpmach, także Zegary ścienne wszelkiego rodzaju 
j przystępnych szanownej Publiczności polecani.

9
-składająca s ię  i  k s i ą ż e k  lub ryc in  wartości

3 złr. m. k.
którą rzeczona księgarnia ofiaruje dla półrocz­

nych stałych abonentów swoich, 
i Cena abonamentu miesięcznie po jednem dziele 1 złr. 

* « na 6 miesięcy „ „ S „
W kładka  ............................................... ....
Abonująo na więcdj dzieł na raz (do 10 tomów)

miesięcznie.................................................... ....
na sześć miesięcy  ...........................15

W kładka .  .......................................  12
( 9 4 7 - 3 - 6 )

Odezwa
DO FAMILII DUNINÓW.

Id ą c ' za  przykładem wielu, chciałbym  także w jedno ogni­
sko zbierać matcryały do historyi familii Duninów służące i 
drukiem  one ogłaszać; lecz do objęcia tego w 80 prawie ko­
narów rozrośniętego starożytnego szczepu, potrzeba rąk  w ie- 
oój; dla tego wzywam w szystkich Duninów z ich przydomka­
mi równie osoby innego imienia, szczególnie w Litwie uży- 
w ającyeh herbu Łabędzia, aby ze swoioh archiwów i z po­
dań familijnych rodowody, odpisy dokumentów familijnych, 
portrety  lub foto- i litografie, i wszelkie wiadomości tak  o 
rodzinie własnego przydomka, jako  też z innemi przydomka­
mi r. sumienną szczerością cechującą ród Duninów pod adre­
sem podpisanego do biblioteki Ossolińskich we Lwowie fran - 
ko nadsyłać raozyli, z wyrażeniem swego pobytu i ostatniój 
poczty dla dalszój korespondeneyi, aby stawiająo dom fami­
lijny 1 do budowy gmachu historycznego w jakiej cząstce się 
p rz y c z y n ić , a  d łu ż n i je s te ś m y  to  z ro b ić  d la  u c z c z e n ia  p a m ię ­
ci p rz o d k ć w  5 d la  n ieb ie , a b y ś m y  i  w  b ie d z ie  n ie  zap o m in ali 
*kąd  p o c h o d z iem y ; d la  p o to m k ó w , ab y  m ieli w z o ry  do n a ś la  
dowania.— Lwów we wrześniu 1857.

Jerzy Szpot Dunin
(9 5 3 -3 ) urzędnik w bibliotece Zakładu narodowego

imienia Ossolińskich.

Uwiadomienie literackie.
N a dn iu  2 9 b . m. w dom u pod L . 84 /5  p rzy ulicy

Grodzićj rozpocznie się Licytacya książek po śp.
W  a 1 i s  z k i  e w i  r z u A atykw aryuszu , m iędzy k tórem i znaj­
duje s i ę :

Biblia Wujka, edycya pierw sza.
Dzieło pod tytułem: „Registrum hujus ope- 
ris libri cronicarum cum figuris et 
imaguiibua ab initio mundi“ foim ł z drze­
worytami.
Kilka tysięcy kartek pisanych, obej­
m ujących ty tu ły  różnych dzieł polskich, jak o  ma- 
te ry a ł przygotow aw czy do ułożenia B i b l i o g r a f i i  
polskiój.

7.

8.

9.

10.
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(840)

prawdziwćj

rosyjsko-chińskiej 
tiara wa no n ej (3)

11 .

12.

z Składu mego
po o enhnL ^ Zf ^ ^ l lom lT auyC!1' opatrzonych
rnh 1 kon nr PaczŁl herbaty czarnej z kwiatem na 
z łr.' mk! 3. z /r'. ^ “ ^ ^ - - ^ ^ 4 0  -  3 4 6  8

% funtowe paczki herbaty żółtój i a  ^ 7 ^ 7^^6

Nabyć można w handlanb mk‘- 10‘ 12-
it. - aIb w. . ___, Ia“h P°3 firmami:

^aw adow ie
Białej u Karola Haempel.

"  Boohni u P. Niedzielskiego. 
” Baozaozu u J . Czerkawskicgo 
”  Czerniewoaoh u T. Z acha- 
” ryasiewioza.
_ Dzikowie u N. Giryriskiego 
” Ja ro sław iu  u bra. Juśkiew ic. 
” Kołomoi u Th. Z ao h a m s .e -  
” wicza «  C .
B „ Zach K rzysztof owioza
-  Lwowie u Ju l. Reiss, 
w Oświęcimie u 8 t. D o łk o w - 

skiego.
w Przem yślu Ed.M achalskiego 

Rzeszowie u F. Jaśkiew icza

u K. M arn- 
n okiego.
samborze u F r. Karola Gi-

StanisłuwowilT^0'
cz v Sanoka

. Mnhitsch
©t Com.

S a n o k a  a  J a n a  i <zvi*a ł

; «ZLZ  fc£7S S ? t e
renzerbergl 651 

„ W adowioach u Jg . Brosig 
B Zaloszozykach uJ.K o d ro b - 

skiego Se Comp

k s - O b s t a lu n k i ’ wprost do sk ładu  mego głównego uezynione 
w ilośoi najmniej z łr .  10 przy  dołączeniu naleśytości, 
uskuteozniajij ii^  natychm iast francoj na koszt handlu. 

________  H a r o l  H errm ftnn w Krakowie.

Antoni bito bukowski f  red»ktur odpowiedsiMiny.

1 FITER:
L eona L

ukończywszy wyprawę towarów świeżo spro­
wadzonych osobiście z Londynu Amery­
kańskich a /  Lipska Europejskich, a przy­
sposobiwszy przea całe lato znaczny zapas 
Futer męzkich w różnych krojach i ga­
tunkach, a na żądanie wiele szanownych 
Dam 7. powincyi i zagranicy, przysposobi­
łem to samo znaczny zapas Futer dam­
skich gotowych w różnych gatunkach— 
słowem wszystko co tylko do przedmiotu 
Futer i kuśnierstwa się tyczy, z tym 
się polecam, za dobroć towaru, wyprawy i 
roboty kuśnierskiej ręczę, gdyż wszystkie 
roboty odbywają się w warsztatach w ła­
snych i pod moim nadzorem. — Przyczem 
uwiadamiam szanowne osoby, które nie wy­
szczególniły przy oddawaniu Futer do prze­
chowania nic o reparacyi, a życzę takowe 
miec wyreparowane, żeby o tein mnie za­
wiadomiły, gdyż przy najlepszych chęciach 
później nie zawsze się da na prędce to u- 
skutecznić.

Do tegoż Składu Futer nadszedł tran­
sport świeżych fasonów czapek jesiennych i 
zimowych.

Leon Łiwery
(956-4-6) Kuśnierz w Krakowie Rj. 22/3.

M I E S Z K A N I E
do

Sklep z pokoikiem
je s t na czas teraźniejszego jarm arku  do wynajg ,ja _  
wiadomość udzieli Ekspedyoy*Krakows&iśj gazety niemieckiej’

Dwie klacze
zaprzęgowe rosłe  8 i 10 I®* *V 3o 8pr
uój_ryki— bliższa wiadomość w Kkspedypyj j

flffOBTRSĘf

w każdym czasie —  nawet na czas 
żytkami, ulica Piekarska N r. 43.

eia
armarku za Wi-

(9 7 6 -1 -2 )

l i
z ogrodem przy dworno kolei żelaznćj jes t z wolnej ręki do 
nabycia— bliższa wiadomość pod L. 392 przy placu Szcze­
pańskim pa 2giem piętrze od frontu. (9 7 2 -2 -0 )

Poszukuje się M IESZK A N IE
w jednćj z główniejszych ulic, składające się z 3 c h  po-
kojów i przedpokoju lub kuchni od ś. Michała.

B liiszą wiadomość powziąśó moina przy ulicy Siennej 
pod L. 53 na I I  piętrze. (9 1 8 -8 )

Franciszek Herbich
Doktor medycyny i chirurgii, członek tow arzystw  lekarskioh 
wo Lwowie i w W iedniu, pensyonowany lekarz pułkowy 
udziela codziennie od godziny 11 rano do godziny ló j z po­
łudnia redy lekarskiej wswojem pomieszkaniu w demu pana 
Placera na M ałym Rynku pod L  625 w gm. V na drugiem 
piętrze. (9 4 4 -5 -6 )

H O A 1
do sprzedania

na Zwierzyńcu Ner 62, do którego siedem morgów pola. 
Bliższa wiadomość na miejsou. (939-3 )

sprzedania zw o l- 
Czasu“.

' F»ya. baa\ BSwt «iep.

FORTEPIAN
mierną cenę do sprzedania.

o ijw auy, ale w dobrym 
stanie jest w Męcinie, po­
czta Nowy Sącz, za po- 

( 9 3 6 - 8 )

W  FOL WARKO PIASKI
za rogatką mogilską r £ , Kr»k° " i e > « t  3° wypuszczenia 
pacht krów 30 od Sg° Wicnała, zgłosić się tamże. (9 6 1 -2 -3 )

D© numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek,
M iiT E O B O L O f f lC g M E .

^ 3 3 ^ 9 0  
333 48 
333 31

Wilgołu. | 
ftS S z tr  ! pow łetM ":

Mmscd**-! j
iłiiinutiii. 

BOtgńegiw friątow

słaby”

jb*SB
1 Ą

Sjcwlska
■aapewiekrzae

RkIkim slepła 
w efezs dnia

W  Druk*rni

połSTwsoh 
półn.wsch. 
p łnp łn .w sch .

•ń d*

+  9*6

Antoni Czapliński,  riądaea drakami*


